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Początkujący bandyta dostał się za kraty

(l) Stanisław Wróbel, zamieszkały w jednej z wiosek koło Bełżyc ma zaledwie lat 17, a już jest 

bandytą. Oto przed niedawnym czasem wracając z Bełżyc, gdzie meldował się w policji z powodu 

jakiejś sprawy – spotkał na szosie idącego samotnie żyda. Był to kupiec z Bełżyc Erlichman Szol. 

W  głowie  Wróbla  powstała  myśl  obrabowania  żyda.  Krzyknąwszy  „ręce  do  góry”,  obszukał 

kieszenie kupca, ale nic nie znalazł. Na domiar złego kupiec poznał go, a po przyjściu do Bełżyc 

zameldował o napadzie policji. Wróbla aresztowano i osadzono na Zamku. W dniu wczorajszym 

stanął obiecujący młodzieniec przed Sądem Okręgowym, który za „niewinny żart” skazał go na 

3 lata więzienia.


